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OPIS

Nie wiecie, po co przyszła, że wróci bądźcie pewni. To widmo ciemności, to KOBIETA W CZERNI – mówi legenda Crythin Gifford. W pobliżu opuszczonej posiadłości, po zachodzie słońca, pojawia się kobieca postać ubrana na czarno. Zawsze, wkrótce potem w okolicy umiera dziecko. Po śmierci właścicielki Domu na Węgorzowych Moczarach do miasteczka przyjeżdża młody notariusz Artur Kipps (Daniel Radcliffe), ma uporządkować jej sprawy spadkowe. Niewiele może się jednak dowiedzieć. Okoliczni mieszkańcy boją się mówić o tym, co zdarzyło się tu przed laty. W czasie odpływu sam Kipps udaje się do przeklętego miejsca. Nie przypuszcza, że przekraczając próg posiadłości, stanie się częścią przerażającej historii Crythin Gifford.

O PRODUKCJI

Kobieta w czerni jest owocem współpracy domu produkcyjnego Talisman i Exclusive Media Group. Scenariusz filmu powstał na podstawie bestsellerowej powieści Susan Hill pod tym samym tytułem. Uznana scenarzystka Jane Goldman, przeniosła na ekran mroczną opowieść o zemście, która rozgrywa się w wiktoriańskiej Anglii. W rolę Arthura Kippsa wcielił się Daniel Radcliffe, na ekranie partnerują mu: Ciarán Hinds, Janet McTeer i Liz White. Reżyserią zajął się James Watkins. 

Gdy Susan Hill wydała swoją powieść w 1982 roku, nie spodziewała się, że książka odniesie tak wielki sukces i doczeka się własnej adaptacji telewizyjnej, scenicznej i filmowej. Jak ujęła to sama pisarka: „Pracując nad książką, nie zastanawiasz się nad tym, czy zostanie ona kiedyś przełożona na język filmu. Po prostu piszesz powieść, a gdy jest już gotowa, oddajesz ją w ręce innych. Ucieszyłam się, widząc, że zarówno serial, słuchowisko radiowe i scenariusz filmowy pozostały bliskie pierwowzorowi. Na tym właśnie polega piękno adaptacji, pozostając wiernym książce, dokonujesz reinterpretacji historii zgodnie z wymogami konkretnego medium. 

Film w reżyserii Jamesa Watkinsa jest pierwszą próbą przeniesienia powieści Susan Hill na duży ekran prawie trzydzieści lat od momentu pierwszej publikacji. W 1997 roku projekt trafił w ręce Richarda Jacksona z Talisman Films, który współpracował przy produkcji filmu Rob Roy. Agent Susan Hill spotkał się z Jacksonem, by porozmawiać o możliwości adaptacji Kobiety w czerni. Jak przyznał sam producent: „Przełożenie tej historii na język filmowy okazało się wyjątkowo trudnym zadaniem. Współpracowaliśmy z wieloma scenarzystami, jednak nigdy nie byliśmy w pełni zadowoleni z materiału, jaki otrzymywaliśmy”.

Szansa na realizację filmu pojawiła się, gdy do projektu dołączył Simon Oakes, producent, prezes i dyrektor generalny studia filmowego Hammer. Oakes bardzo poważnie podszedł do pomysłu adaptacji książki, zależało mu, aby scenariusz filmowy zachował ten sam sposób narracji, którym posługiwała się Hill, jednocześnie chciał uczynić go przystępnym dla współczesnego widza. 

„Od początku wiedziałem, że Simon będzie chciał pójść w stronę inteligentnego horroru, wiedziałem także, że Susan spodoba się ten pomysł”, wspomina Jackson. 

Simon Oakes: „Postanowiliśmy przeanalizować różne rodzaje horrorów, ponieważ widzieliśmy ogromne możliwości w połączeniu gotyckiej historii o duchach ze współczesną zmysłowością”. 

Producenci rozpoczęli poszukiwania osoby, która, pracując nad scenariuszem, poradzi sobie z problemami, z jakimi borykali się poprzedni scenarzyści. Jackson wspomina: „Nie mieliśmy żadnych wątpliwości, że taką osobą jest Jane Goldman. Wiedzieliśmy, że znajdzie sposób, by przenieść historię Hill na duży ekran”. 

Simon Oakes: „Już wcześniej miałem okazję zetknąć się z tym, co wyszło spod pióra Jane, wiedziałem, że jest odpowiednią osobą do tego projektu. W jej scenariuszu historia Kobiety w czerni układała się w przejrzystą całość. Byliśmy zachwyceni efektami jej pracy, zaczynając od reżysera Jamesa Watkinsa po samego Daniela Radcliffe’a, który przeczytał scenariusz jeszcze w trakcie realizacji ostatniej części przygód Harry’ego Pottera”. 

Susan Hill: „Byłam pod wielkim wrażeniem tego, co Jane udało się zrobić z moją książką. Wiem, że obawiała się, iż mogą mi się nie spodobać zmiany, które wprowadziła na potrzeby filmu, ale zupełnie mi to nie przeszkadzało. Jane jest niezwykle utalentowana. Czytając scenariusz, czułam, że pomimo pewnych modyfikacji, w dalszym ciągu mam do czynienia z historią, którą napisałam prawie trzydzieści lat temu”. 

Jane Goldman: „Musiałam się zmierzyć z naprawdę trudnym materiałem do adaptacji. Kobieta w czerni to rewelacyjna powieść, na podstawie której powstała genialna sztuka teatralna. Gdy dokonywałem przekładu na język filmu, niezbędnym wydało mi się wprowadzenie dodatkowych warstw. Moim zadaniem było przedstawić Kobietę w czerni publiczności kinowej, więc postanowiłam stworzyć filmową wersję tego, co Stephen Mallatratt zrobił na scenie. 

Gdy James Watkins, reżyser Eden Lake, przypadkiem natknął się w prasie branżowej na informację, że Jane Goldman pracuje nad scenariuszem do filmu Kobieta w czerni, poprosił swojego agenta, by ten dowiedział się czegoś więcej na temat projektu. 

James Watkins: „Tak się akurat złożyło, że byłem wtedy zaangażowany w film o podobnej tematyce, jednak nie byłem do końca przekonany do tego projektu. Scenariusz Jane miał wszyto to, czego szukałem w historiach o duchach, z jednej strony był przerażający, a z drugiej posiadał głęboki ładunek emocjonalny. Od razu wiedziałem, że chcę nakręcić ten film”. 

Simon Oakes: „James jest bardzo inteligentnym facetem i bardzo zdolnym reżyserem, wie, jak należy opowiedzieć historię, by przerazić widzów”. 

Liz White: „Watkins sprawia, że atmosfera na planie filmowym jest niepowtarzalna. Dwa miesiące przed rozpoczęciem zdjęć do filmu pojawiłam się na castingu do tytułowej roli, już wtedy James był wspaniałomyślny i pozostał takim do końca pracy na planie. Razem z pozostałymi aktorami i twórcami czuliśmy, że tworzymy jedną, wielką rodzinę”. 

Jane Goldman: „Rozmawiając z Jamesem na temat scenariusza, zgodziliśmy się, że pomimo tego, iż w książce występuje mnóstwo retrospekcji należących do tytułowej kobiety w czerni, w filmie historia musi zostać ukazana z punktu widzenia Arthura Kippsa, razem z którym widz odkryje przerażające sekrety mieszkańców wioski”. 

Natomiast dla producenta, Richarda Jacksona, bardzo ważnym było uczynić Kobietę w czerni interesującą zwłaszcza dla tej części widowni, która rzadko sięga po pozycje z zakresu kina gatunkowego. „Chciałem, aby nasz film był pierwszym wyborem dla każdego widza, który wybiera się do kina, bez względu na to, czy jest on fanem horroru czy też innego gatunku filmowego. Dodatkową atrakcją filmu jest to, że do głównej roli zaangażowaliśmy Daniela Radcliffa, gwiazdę kina komercyjnego, aby przyciągnąć jak największą ilość widzów”. 

	ARTHUR KIPPS


James Watkins do roli Arthura Kippsa szukał młodego aktora, który sprawi, że postać ta na ekranie będzie umiejętnie łączyła w sobie pragmatyzm i determinację w odkrywaniu mrocznych tajemnic. 

Oczywistym wyborem był dla niego Daniel Radcliffe, znany przede wszystkim dzięki roli Harry’ego Pottera. „Odbyłem z Danielem bardzo długą rozmowę na temat postaci Arthura Kippsa. Okazało się, że postrzegamy go w taki sam sposób. Jest to postać niezwykle złożona i mroczna”. 

Jane Goldman rozpoczęła pracę nad adaptacją Kobiety w czerni na długo przed  zaangażowaniem do filmu Daniela Radcliffe’a. „Od samego początku wyobrażałam sobie Arthura jako młodego mężczyznę, zwłaszcza że akcja filmu osadzona jest w konkretnej epoce, a także ze względu na jego pozycję w społeczeństwie”. 

Daniel Radcliffe był zachwycony scenariuszem, po skończonej lekturze, natychmiast zadzwonił do swojego agenta z informacją, że chce wziąć udział w tym projekcie. 

Radcliffe rozumiał, że wraz z ostatnim klapsem na planie Harry’ego Pottera, musi całkowicie zerwać z wizerunkiem nastoletniego czarodzieja. Jak sam przyznał: „Jestem bardzo dumny z Harrego Pottera, ale teraz muszę udowodnić, że traktuję aktorstwo bardzo poważnie, dlatego też najlepszym rozwiązaniem będzie znalezienie odpowiedniego scenariusza”. 

Scenariusz Jane Goldman i spotkanie z Jamesem Watkinsem, przekonało młodego aktora, że rola Arthura Kippsa jest dla niego odpowiednim wyzwaniem. Radcliffe: „Arthur to bardzo skomplikowana postać, bogata emocjonalnie i uczuciowa, ale jednocześnie posiadająca pokłady niewzruszonego spokoju. Udział w tym filmie był dla mnie niezwykłą szansą”. 

Danielowi spodobał się także pomysł zagrania w filmie, którego akcja osadzona była w wiktoriańskiej Anglii. Jak określił to sam aktor: „Podczas naszego pierwszego spotkania James przywołał słowa Stanleya Kubricka, o tym, że wszystkie obrazy zawierające elementy „supernatural” są z natury pokrzepiające, ponieważ niosą ze sobą obietnicę życia po śmierci. W naszym filmie mamy do czynienia z mężczyzną, który po śmierci swojej żony w dość niespotykanych okolicznościach trafia do pewnego domu, gdzie objawia mu się duch nieznajomej kobiety. Mężczyzna postanawia pozostać w tym miejscu, do pewnego momentu próbuje odnaleźć zmarłą, ale w rzeczywistości chce upewnić się, że jego żona trafiła do tzw. „lepszego świata”. 

Zdaniem reżysera filmu, Arthur Kipps w interpretacji Radcliffe’a jest postacią bardziej dojrzałą. Watkins: „Już od pierwszego dnia pracy na planie, Daniel wykazał się ogromnym zaangażowaniem w nasz projekt. Miał do mnie duże zaufanie i uważnie słuchał moich sugestii. Rola Arthura była dla niego dużym wyzwaniem, z którego wywiązał się znakomicie”. 

Watkins uważa, że widzowie będą pod wrażeniem transformacji, jaką przeszedł Radcliffe dla roli Arthura. Watkins: „To będzie coś w rodzaju ponownego odkrycia Dana, tylko tym razem jako dojrzałego aktora. Jestem przekonany, że jego nowy wizerunek po prostu zachwyci widzów”. 

Jane Goldman: „Nigdy nie widziałam aktora tak pochłoniętego pracą jak Daniel Radcliffe. Miałam okazję spotkać się z nim kilkakrotnie, by porozmawiać na temat jego postaci. Daniel należy do tych aktorów, którzy gotowi są bardzo wiele poświęcić dla dobra roli”. 

Susan Hill była zachwycona, gdy dowiedziała się, że główną rolę w filmie zagra Daniel Radcliffe. „Przyznaję, że nie przeczytałam żadnej części „Harry’ego Pottera”, nie obejrzałam też filmów z tej serii, ale zdawałam sobie sprawę z tego, kim jest Daniel Radcliffe, a gdy go w końcu poznałam, wiedziałam, że jest stworzony do roli Arthura”. 

Hill, podobnie jak reżyser, jest przekonana, że widzowie będą zaskoczeni dojrzałością aktorską Daniela Radcliffe’a. „Nie potrafię sobie wyobrazić innego aktora do roli Arthura” - przyznaje sama pisarka. „Daniel natychmiast wychwycił istotę mojej powieści, jak podkreślił w jednym z wywiadów, nie jest to kolejna straszna historia o duchach, chodzi tutaj przede wszystkim o ciekawość, co się dzieje z ludźmi po ich śmierci”. 

Radcliffe zwraca uwagę, że pierwsza scena, w której pojawia się Kipps jest odzwierciedleniem jego stanu psychicznego. „Arthur, gdy go poznajemy, jest już w zasadzie jedynie wrakiem człowieka. Widzimy go w chwili, gdy przykłada ostrze brzytwy do swojej szyi, w rzeczywistości mężczyzna zaczyna się golić, ale przez krótką chwilę jesteśmy przekonani, że myśli o popełnieniu samobójstwa”. 

Radcliffe przyznaje, że szczególnym wyzwaniem podczas pracy nad rolą były chwile niewzruszonego, wewnętrznego spokoju, jaki odczuwał jego bohater. „Nie wiedziałem, co tak naprawdę działo się w głowie Arthura, o czym dokładnie myślał lub przeżywał w tych szczególnych momentach. Wydaje mi się, że sceny takie jak te pozostawiają widzowi duże pole do interpretacji i skojarzeń, zwłaszcza, że świat przedstawiony w filmie oglądamy oczyma Arthura, a zatem w naturalny sposób widz identyfikuje się z bohaterem”. 

James Watkins: „Obserwując grę Daniela, w pewnym momencie uświadomiłem sobie, że przekroczył on granicę zwykłego odtwarzania postaci i stał się Arthurem Kippsem. Szczególnie pod koniec naszej pracy, Daniel nie potrzebował już moich wskazówek, doskonale rozumiał swojego bohatera”. 

Chociaż Watkins zdaje sobie sprawę z tego, że bezkrytyczny zachwyt nad aktorem jest jednym z najczęstszych grzechów popełnianych przez reżyserów, zarzekał się, że w przypadku Radcliffe’a naprawdę nie przesadził z oceną jego umiejętności aktorskich. Jak wyznał sam reżyser: „Praca z Danielem była czystą przyjemnością”. 

Radcliffe uważa, że obowiązkiem aktora pierwszoplanowego jest sprawić, by atmosfera na planie filmowym była ciepła i przyjazna. Aktor zwierzył się: „Miałem już okazję być na planie, gdzie emocje odgrywanych postaci udzielały się także aktorom, co z kolei miało duży wpływ na nastrój całej ekipy. Na szczęście uwielbiam przebywać na planie filmowym i kocham swoją pracę”. 

Susan Hill śmieje się, że podczas pierwszego spotkania z Danielem rozmawiali przede wszystkim na temat swoich psów, Border terrierów. Pisarka przyznaje, że Radcliffe zdobył jej sympatię właśnie za sprawą swojego radosnego usposobienia. „Daniel jest nie tylko inteligentny, ale również uzdolniony aktorsko. W dodatku sukces w tak młodym wieku nie przewrócił mu w głowie, wręcz przeciwnie wydaje się być osobą, która bardzo trzeźwo stąpa po ziemi. Mam nadzieję, że w przyszłości będę miała jeszcze okazję z nim współpracować, sprawiłoby mi to wielką przyjemność”. 

	KREOWANIE ŚWIATA CRYTHIN GIFFORD


Na ekranie, oprócz Daniela Radcliffa, zobaczymy także Ciarán Hinds, Janet McTeer i Shaun Dooley jako mieszkańców wioski Crythin Gifford. James Watkins, pracując z Karen Lindsay-Stewart, reżyserką castingu, zdradził, że zależało im na ukazaniu prawdziwego oblicza mieszkańców wsi. „Nie chcieliśmy, aby widzowie postrzegali ich jako wieśniaków. Dlatego też zgodziliśmy się, że nie będziemy skupiać się na odkrywaniu odmienności środowiska miejskiego i wiejskiego. Zależało nam, aby widzowie mogli poczuć ból i strach tych ludzi, spowodowany śmiercią właścicielki Domu na Węgorzowych Moczarach”. 

Każda postać w filmie posiada własną historię, która ma bardzo duży wpływ na przedstawione wydarzenia. Watkins: „Podczas castingu zrobiliśmy wiele prób z udziałem Jane, ponieważ zależało nam, aby z każdej postaci wydobyć jak najwięcej informacji, chciałem, aby każdy bohater opowiadał oddzielną historię”. 

Watkins jest zadowolony z tego, że tak wielu uzdolnionych aktorów przyjęło jego zaproszenie do udziału w filmie. „Jako reżyser masz bardzo duży wpływ na obsadę, dlatego też, będąc wielkim fanem talentu Ciarána Hindsa, zaproponowałem, by wcielił się w postać Pana Daily. Od dłuższego czasu przyglądam się jego karierze, wiedziałem, że będzie idealny do tej roli”. 

Misha Handley zagrał rolę Josepha, syna Arthura Kippsa. Misha w rzeczywistości jest chrześniakiem Danielem Radcliffa. Watkins: „Widziałem wielu młodych aktorów, którzy starali się o tę rolę, ale obserwując Dana i Mishę, zauważyłem, że łączy ich wyjątkowa więź, która widoczna jest również na ekranie. Misha jest urodzonym aktorem”. 

Jedna z najważniejszych zmian, jakie Jane Goldman wprowadziła do scenariusza, dotyczy syna Kippsa. W powieści Hill, Joseph przychodzi na świat dopiero po powrocie Arthura z Crythin Gifford. Natomiast Jane, szukając sposobu na pogłębienie obrazu psychologicznego głównego bohatera, zdecydowała się wprowadzić postać syna już w scenie otwierającej film. Arthur decyduje się opuścić Josepha i wyjechać w sprawach służbowych. To uczucie rozłąki staje się kluczowym punktem fabuły i ma fundamentalne znaczenie dla wydarzeń przedstawionych w filmie. 

Jane Goldman: „W związku z tym, że książka Susan Hill została napisana w duchu powieści wiktoriańskiej, podczas lektury czytelnik nie zadaje pytań, które mogą się pojawić w trakcie odbioru filmu, jak np. dlaczego Arthur nie zdecydował się wyjechać z tego miejsca wcześniej? Pracując nad scenariuszem, wiedziałam, że muszę odwołać się do pewnych konwencji filmowych, by odpowiedzieć na pytania o tym, co kierowało Arthurem, dlaczego tak nalegał, by pozostać w Domu na Węgorzowych Moczarach.”
Pracując nad powieścią Susan Hill, Goldman postanowiła przeanalizować kilka japońskich horrorów. Jak sama przyznała „Historia ukazana w książce jest przerażająca, ale posiada też głębię. Dlatego pisząc scenariusz, nieustannie odwoływałam się do jednych z najlepszych filmów japońskiego kina grozy ostatnich lat”.

Zdaniem Goldman, J-Horror, czyli nurt japońskiego kina grozy, który stał się popularny dzięki takim tytułom jak The Ring – Krąg (reż. Hideo Nakata) czy też Klątwa (reż. Takashi Shimizu), ma dużo wspólnego z klasyczną powieścią wiktoriańską o duchach. „Bardzo często są to filmy o dużym ładunku emocjonalnym, poruszające trudne tematy, ale jednocześnie zrealizowane tak, by skutecznie przestraszyć współczesnego widza. A zatem, te dwie rzeczy wcale nie muszą się wzajemnie wykluczać. W dodatku w Japonii istnieje ogromne zainteresowanie epoką wiktoriańską. Przyznaję, że szukanie równowagi pomiędzy powieścią wiktoriańską a japońskim kinem grozy, było naprawdę interesującym zajęciem”. 

James Watkins: „Pomysł Jane wydał mi się szalenie interesujący i świeży. Dlatego też, zastanawiając się nad tym z jakich elementów zbudować świat przedstawiony w filmie, postanowiłem obrać podobny kierunek. Odbyłem na ten temat bardzo długą rozmowę z Timem Maurice-Jonse’em, operatorem. Zależało nam, aby film został zrealizowany zgodnie z wzorcami współczesnego horroru, co staraliśmy się podkreślić ruchem kamery czy inscenizacją scen”. 

Pracując nad wyglądem Domu na Węgorzowych Moczarach, mrocznej posiadłości położonej na skraju wioski Crythin Gifford, Watkins chciał uniknąć porównań ze stereotypowym wyobrażeniem dworu nawiedzonego przez duchy. Jak ujął to sam reżyser: „Chciałem oddać to wszechobecne uczucie rozpadu, nie popadając jednocześnie w monochromatyczny banał”. 

Watkins, pracując ze scenografką, Kave Quinn, postanowił wykorzystać bogatą paletę barw, sprawiając, że kolory w jakich utrzymana jest posiadłość, są o wiele bardziej nasycone i gęste, niż pozwalała na to konwencja. Watkins: „Skupiliśmy się przede wszystkim na kolorach przynoszących skojarzenie z rozkładem i śmiercią: fiolet, czerń, czy też głęboki kolor karmazynowy. Chciałem, aby piękno i bogactwo tego miejsca poraziło widza. Jednocześnie pamiętając, że mamy do czynienia z posiadłością nawiedzaną przez duchy, zadbałam o liczne zakamarki, szczeliny i inne ciemne miejsca, którym następnie nadałem odpowiednie oświetlenie”. 

Quinn wyjaśnia, że proces konstruowania Domu na Węgorzowych Moczarach, rozpoczął się od szukania właściwego domu. „Naszym celem było znalezienie posiadłości, która będzie miała własną osobowość. Nieocenioną pomocą okazał się tutaj nasz manager ds. lokalizacji. Gdy w końcu trafiliśmy na odpowiedni budynek, patrząc na niego, nie mogłam oprzeć się wrażeniu, że posiada on oczy, dodatkowo dwuspadowe szczyty nadawały mu niewiarygodnie złowieszczy wygląd”. 

Quinn: „Zanim przystąpiłam do projektowania i aranżacji wnętrza, przejrzałam mnóstwo zdjęć opuszczonych budynków, klatek schodowych i paneli. Z kolei, gdy wybierałem kolory, zależało mi na uzyskaniu efektu posiniałej purpury, wykorzystałam również zgniłą zieleń by wzmocnić poczucie rozkładu”. 

Jednak największym wyzwaniem, przed jakim stanęła ekipa produkcyjna, było znalezienie miejscowości, która z powodzeniem udawałby Crythin Gifford. Jak wyjaśnia Quinn: „Zdawaliśmy sobie sprawę z tego, że w XXI wieku nawet najmniejsze miasteczko pełne jest samochodów, autobusów, znaków drogowych i nowoczesnych budynków, które trzeba będzie w jakiś sposób ukryć. Szukaliśmy terenu, pełnego obiektów świadczących o bogatej przeszłości. Takim miejscem okazało się Halton Gill, znajdujące się w samym sercu Yorkshire Dales, gdzie natknęliśmy się na imponujące domy liczące ponad 400 lat”.

Quinn: „Współpraca z Jamesem Watkinsem była dla mnie niezwykłym doświadczeniem, bardzo dobrze rozumieliśmy się na planie zdjęciowym”. 

Watkins: „Kave jest wspaniałą kobietą, wykonała niesamowitą pracę na planie naszego filmu. Od samego początku rozumiała, co chciałem osiągnąć w zakresie scenografii. Wspólnie zaprojektowaliśmy długi korytarz, dzięki któremu udało mi się osiągnąć efekt rzeczywistej głębi w kadrze. Opowiadając historię o duchach, należy pamiętać, że nie można zdradzić wszystkiego, pewne elementy muszą pozostać w rogach kadru, niedopowiedziane”. 

Operator, Tim Maurice-Jones, wspomina, że w czasie pracy nad zdjęciami do filmu, najważniejszą wskazówką jaką otrzymał od reżysera, było jedno proste słowo, które brzmiało kontrast. „Postanowiliśmy użyć tylko jednego źródła światła do oświetlenia całego planu, a następnie operując światłem i cieniem staraliśmy się uzyskać odpowiedni kontrast”. 

Watkins zdecydował się również na grę z podstawową konwencją sztuki filmowej w celu intensyfikacji poczucia grozy, którą odczuwamy przez cały film. „Wykorzystaliśmy wszelkie możliwe środki, by wytrącić widza z równowagi,” zdradza Watkins. „Filmowaliśmy przy róznej prędkości migawki oraz przy różnej szybkości klatek, zastosowaliśmy też szybki, nielinearny montaż. Nie chcieliśmy osiągnąć efektów trickowych, ale wykorzystaliśmy te możliwości filmu, które pozwoliły nam opowiedzieć tę historię prosto i szczerze i to było dla mnie najważniejsze. Niekoniecznie trzeba sztywno trzymać się zasad, bo o wiele ciekawsze jest badanie różnych możliwości.”

Jon Harris, montażysta, uważa że James Watkins miał mnóstwo świetnych pomysłów, jak skutecznie przestraszyć widza. „Chcieliśmy osiągnąć coś w rodzaju widzenia peryferyjnego. Chociaż sam nie wierzę w duchy, gdy wchodzę do starego domu, mam wrażenie, że kątem oka widzę poruszające się rzeczy. Staraliśmy się uzyskać taki efekt na ekranie”. 

James Watkins i Jon Harris mieli okazję współpracować ze sobą już wcześniej. Po raz pierwszy spotkali się na planie filmu Eden Lake, debiutu reżyserskiego Watkinsa, a następnie przy okazji kręcenia zdjęć do filmu Zejście 2. Watkins: „Jon miał ogromny wpływ na kształt filmu, na planie pełnił rolę drugiego reżysera, miał też duży udział w przygotowaniu scenariusza”. 

	KOBIETA W CZERNI


Zdaniem aktorki Liz White Kobieta w czerni jest postacią, która zasługuje na współczucie. „Historia zawarta w książce Susan Hill pochłonęła mnie całkowicie. Wzruszyłam się losem kobiety, która doświadczyła tak wiele cierpienia w życiu, najpierw straciła swojego jedynego syna, następnie odwrócili się od niej wszyscy członkowie jej rodziny, a na koniec patrzyła jak jej własna siostra porzuca jej dziecko”. 

Kostium i makijaż pozwolił White wejść w skórę odgrywanej przez nią postaci. Liz, mówiąc o swojej roli, wspomina: „Miałam wrażenie jakbym została odseparowana od reszty aktorów grających w filmie. Nie mogłam patrzeć ludziom prosto w oczy, a oni z wiadomych względów nie dostrzegali mojej obecności, dlatego też z łatwością odnalazłam się w świecie mojej bohaterki. Przyznaję, że postać kobiety w czerni działała na moją wyobraźnię. Na szczęście reżyser pozostawił mi dużo miejsca na własne rozmyślania i interpretację. Zastanawiając się nad sposobem gry, postanowiłam przede wszystkim skupić się na wewnętrznym życiu mojej bohaterki. Zagranie tej roli sprawiło mi wielką przyjemność”. 

Kostiumolog, Keith Madden spędził wiele godzin, szukając odpowiedniej sukni żałobnej dla kobiety w czerni. „Próbowałem sobie wyobrazić jak w epoce wiktoriańskiej ubierały się kobiety pogrążone w żałobie. Chciałem, aby Kobieta w czerni wyglądała jak panna młoda, którą przepełniało uczucie smutku. Najczęściej stosowaną tkaniną w tamtych czasach była krepa, która w moim odczuciu jest zbyt płaska i bezkształtna, w dodatku źle prezentowała się w obiektywie kamery. Postanowiłem nieco zmodyfikować materiał, tak aby dopasowywał się do kształtu sylwetki Liz White”. 

Madden: „Zależało nam, aby cała uwaga widza koncentrowała się na twarzy bohaterki, w związku z tym postanowiliśmy, że będziemy unikać pokazywania reszty jej ciała. Musieliśmy zadbać o to, aby nawet te najdelikatniejsze części pozostały zakryte, jak chociażby nadgarstek wystający z rękawa czy też tył jej szyi”. 

Najbardziej charakterystyczną częścią garderoby kobiety w czerni jest czarny welon, który, opadając na jej twarz, tworzy coś w rodzaju pęknięcia na jej skórze. Madden zdradza, że zabieg ten powstał w wyniku eksperymentu: „Bawiłem się tkaniną, nie wiedząc jeszcze, jak duży fragment twarzy mam zakryć. Układając materiał bardzo blisko linii twarzy, chciałem uzyskać efekt maski, a gdy zawiązałem pod brodą aktorki kokardę, miałem wrażenie jakbym wbił sztylet w jej skórę”. 

Charakteryzacją zajął się Jeremy Woodhead, który przyznał, że praca nad postacią tak złożoną i przerażającą jak kobieta w czerni sprawiła mu niesamowitą frajdę. „Zastanawiając się na wyglądem tytułowej bohaterki, nigdy nie wyobrażałem jej sobie jako potwora. Chociaż była duchem i musiałem zadbać o to, by jej skóra była przeraźliwie blada i wysuszana, to jednocześnie zależało mi, aby widz dostrzegł jej ból i głęboki smutek jak również to, że kiedyś była bardzo piękną kobietą.” 

White: „Charakteryzacja zajmowała około dwóch godzin, podczas których Jeremy nakładał na moja twarz trzy warstwy klejącej substancji o bardzo specyficznym zapachu. Kobieta w czerni miała pozostać w ziemi, dlatego też jej ciało zaczynało się rozkładać”.

Jednym ze sposobów w jaki wprowadzamy bohaterkę w filmie są bardzo krótkie sceny na samym początku filmu ukazujące kobietę w czerni wyglądającą przez okno lub stojącej w drzwiach. Watkins sfilmował wiele różnych krótkich ujęć z kobietą, aby dać szansę na eksperymenty montażystom.
Watkins: „Moim celem było stworzenie wyrafinowanej, subtelnej opowieść o duchach, której towarzyszyłoby przerażające uczucie narastającego lęku. W tym celu zastosowałem proste i delikatne zabiegi, które moim zdaniem najbardziej oddziaływają na wyobraźnie widza”. 

	BIOGRAMY TWÓRCÓW


Legendarna, brytyjska wytwórnia filmowa Hammer, która powstała w 1934 roku, znana jest za sprawą takich tytułów jak: Dracula, Frankenstein stworzył kobietę, Milion lat przed naszą erą, Wampiryczni kochankowie. W 2008 roku firma stała się częścią Exclusive Media Group („Exclusive”), która postanowiła przywrócić świetność tej ukochanej, międzynarodowej marce poprzez różnego rodzaju inwestycje zarówno w tradycyjnych, jak i nowych mediach. Wytwórnia Hammer, po zakończeniu produkcji filmowej w latach 80., w 2010 roku brawurowo powróciła na rynek filmów fabularnych, realizując remake szwedzkiego filmu Pozwól mi wejść. Za kamerą stanął Matt Reeves (Projekt: Monster), w rolach głównych wystąpili: Chloe Grace Moretz (Kick-Ass) i Kodi Smit-McPhee (Droga). Film spotkał się z zachwytem krytyków na całym świecie, otrzymując wiele nagród i wyróżnień, w tym: nagrodę Saturn dla Najlepszego horroru i Najlepszej kreacji młodego aktora lub aktorki (dla Chloe Grace Moretz). Ostatnio wytwórnia wyprodukowała dwa filmy, pierwszy z nich to Rezydent w reżyserii Antti Jokinena, w którym zagrała dwukrotna laureatka Oscara Hilary Swank (Nie czas na łzy, Za wszelką cenę), a także legenda Hammer – Sir Christopher Lee. Drugi film to chwalony przez krytyków Wake Wood z Aidanem Gillen’em, Evą Birthistle i Timothym Spall. W lutym 2012 roku będzie miał swoją premierę, pierwszy w historii działalności wytwórni Hammer, film o duchach pt. Kobieta w czerni, oparty na książce Susan Hill pod tym samym tytułem. Główną rolę w filmie zagrał Daniel Radcliffe.   
RICHARD JACKSON (producent) jest dyrektorem zarządzającym firmy Talisman Group, którą założył w 1991 roku. W 1995 roku Jackson postanowił spróbować swoich sił jako producent filmowy i zajął się produkcją filmu Rob Roy. Za kamerą stanął Michael Caton – Jones, scenariusz napisał Alan Sharp. W rolach głównych wystąpili: Jessica Lange, John Hurt, Tim Roth, Eric Stoltz i Brian Cox. Wśród najważniejszych nagród i wyróżnień jakie zdobył film są.: szkocka BAFTA  dla Alana Sharpa za scenariusz, nominacja do Oscara i nagroda BAFTA dla Tima Rotha w kategorii Najlepszy aktor drugoplanowy. W 2000 roku Jackson wyprodukował film Współudział oparty na bestsellerowej powieści Iaina Banksa pt. Complicity. Reżyserem filmu został Gavin Miller, natomiast w postać Camerona Colleya wcielił się Johnny Lee Miller. Na przełomie lat 1999/2000 firma Talisman wkroczyła w świat telewizji międzynarodowej realizując serial dramatyczny pt. Tajemnicze przygody Juliusza Verne’a. Jest to pierwszy serial w historii telewizji, który powstał w jakości HDTV. Richard był producentem wykonawczym serialu. Jackson jest także producentem filmu Imaginaerum, do którego muzykę skomponowała fińska grupa rockowa Nightwish. Zdjęcia do filmu kręcone były w Montrealu i w Kanadzie. Richard jest dyplomowanym księgowym i posiada tytuł magistra prawa na Uniwersytecie w Cambridge. Zanim rozpoczął swoją karierę w przemyśle filmowym przez ponad dwadzieścia lat pracował jako deweloper nieruchomości.
SIMON OAKES (producent) jest wiceprezesem Exclusive Media Group i prezesem wytwórni Hammer. W 2007 roku był jedną z osób odpowiedzialnych za rekapitalizację wytwórni Hammer. Ostatnio Oakes nadzorował produkcję takich tytułów jak: Pozwól mi wejść, Rezydent, Wake Wood oraz Niepokonani, w reżyserii Petera Weira, z Colinem Farrell’em i Edem Harris’em w rolach głównych.

BRIAN OLIVER (producent) jest prezesem Cross Creek Picture, który ma na swoim koncie nominację do Oscara za produkcję filmu Czarny łabędź. Oliver jest także członkiem komitetu inwestycyjnego Cross Creek Partners, funduszu filmowego założonego przez Timmy Thompsona. Pierwszym filmem, w całości wyprodukowany  przez Cross Creek, jest thriller psychologiczny Darena Aronofsky’ego pt. Czarny łabędź. Film odniósł spektakularny sukces kasowy i zdobył łącznie 19 nagród i 51 nominacji w tym: nagrodę Independent Spilit Award dla Najlepszego Filmu, 5 nominacji do Oscara (m.in.: Najlepszy Film, Najlepsza Aktorka, czy też Najlepszy reżyser), 4 nominacje do Złotych globów  i aż 12 nominacji do nagrody BAFTA.  Kolejnym filmem wyprodukowanym przez Cross Creek są Idy marcowe, w którym George Clooney zagrał główną rolę. Obraz pokazywany był na międzynarodowych festiwalach filmowych, m.in. w Toronto, a także otworzył tegoroczny festiwal w Wenecji. Obecnie Oliver pracuje nad dwoma projektami, Arthur Newman, Golf Pro z Colinem Firth’em i Emily Bunt, oraz Rush z Chrisem Hemsworth’em i Danielem Brühlem. Oliver karierę w przemyśle filmowym zaczynał od pracy w Paramount Pictures, gdzie pracował przez dwanaście lat. Następnie przeniósł się do William Morris Agency i stworzył Arthaus Pictures. Pracował także w Propaganda Films, gdzie zaangażowany był w wiele projektów m.in. w produkcje filmu Auto Fous z Gregiem Kinnearem i Willemem Dafoe. Ukończył prawo w Whittier College School of Law i politologię na Uniwersytecie Kalifornijskim. 
JAMES WATKINS (reżyser) zadebiutował w roku 2008 realizując Eden Lake. Film wzbudził zainteresowanie krytyków, którzy okrzyknęli go „Najlepszym brytyjskim horrorem roku” (The Guardian), a także zdobył wiele wyróżnień m.in.: nagrodę Empire Award dla najlepszego Horroru i nominację do nagrody BIFA, w kategorii: Nagroda im. Douglasa Hickoxa dla debiutującego reżysera. Obraz pokazywany był podczas  Sitges Fantasy Film Festival, gdzie otrzymał nagrodę Jury, a także na festiwalu w Fantasporto, na którym wygrał nagrodę dla Najlepszego Reżysera. Zanim jednak Watkins zajął się reżyserowaniem filmów, pracował jako scenarzysta dla Working Title Films. W jego scenopisarskim dorobku znajdują się scenariusze takich filmów jak:  Morderstwo w sieci, Droga donikąd, czy Zejście 2. Watkins pisał również scenariusze dla Film Four i BBC Films. Obecnie pracuje nad projektami dla Warner Bros i Pathe. 

JANE GOLDMAN (scenarzystka) swoją karierę rozpoczynała jako dziennikarka, pracując m.in. w The Times, Cosmopolitan, Smash Hits czy też w magazynie poświęconym grom komputerowym, Zero. Jest autorką czterech książek dla nastolatków, powieści Dreamworld i bestsellerowej dwu-tomowej serii pt. The X-Files Book of the Unexplained. Jane pracowała również w telewizji jako prezenter, producent i scenarzysta. Uznanie w świecie filmu Goldman zdobyła pięć lat temu, pisząc scenariusz do filmu Gwiezdny pył, za który otrzymała nagrodę Hugo Award w kategorii „Best dramatic Presentation”. Jej dorobek scenopisarski obejmuje także takie tytuły jak: Kick Ass;  Dług, w rolach głównych wystąpili Helen Mirren i Sam Worthington; czy też X-Men: Pierwsza klasa, z Jamesem McAvoy’em i Michaelem Fassbender’em.  

SUSAN HILL (pisarka) urodziła się w Scarborough, Yorkshire, w l942 roku. Ukończyła King’s College w Londynie. Susan jest żoną Stanleya Wellsa, mają dwie córki. Mieszka w Gloucestershire, gdzie prowadzi własną małą firmę wydawniczą, Long Barn Books. Jest autorką takich książek jak: Jestem królem zamku (za która otrzymała nagrodę Somerset Maugham Award), Albatros: opowiadania (nagroda John Llewellyn Rhys Prze), Dziwne spotkania, Ptak nocy, a także serii powieści kryminalnych z Simonem Serrailler’em. Susan ma na swoim koncie także książki dla dzieci, w tym Can it be true?, za którą otrzymała nagrodę Smarties Prize. Sztuka teatralna Kobieta w czerni, oparta na książce Susan, nie schodzi z afiszy od ponad dwudziestu lat. Inne powieści o duchach tej autorki to The Man in the Picture i The Small Hand. 
TIM MAURICE-JONES (autor zdjęć) to wielokrotnie nagradzany operator, który swoją karierę zaczynał od animacji dla BBC. Wcześniej podróżował po świecie, pracując na projektami dokumentalnymi, by w końcu zająć się kręceniem teledysków dla takich artystów jak Jork, U2 czy Fat Boy Slim. Tim ma również na swoim koncie realizację kampanii reklamowych dla Virgin, Nike czy też Levis, przy których współpracował z uznanymi reżyserami jak Traktor, Vaughan Arnell, Jonathan Glazer, Johan Renck oraz Michael Gracey. Jego bogata filmografia obejmuje takie filmy jak: Porachunki, Przekręt (reżyseria Guya Rithcie); Wojna plemników (reżyseria Michael Gonery); White Lightnin’ oraz Zawiść (reżyseria Barry Levinson). 

KAVE QUINN (scenograf) ukończyła St Martins School of Art. Swoją przygodę ze światem filmu rozpoczęła od projektowania kostiumów, następnie przeniosła się do działu artystycznego, od piętnastu lat pełniąc funkcję scenografa. Jednym z jej ulubionych reżyserów jest Danny Boyle, owocem ich współpracy były takie obrazy jak Płytki grób, Trainspotting czy też Życie mniej zwyczajne. Ostatnio pracowała na planie filmów: Przekładaniec (reżyseria Matthew Vaugh), i Broken (reżyseria Rufus Morris). Obecnie przymierza się do pracy przy trzej części przygód Bridget Jones. 

JON HARRIS (montażysta)  

Dorobek filmowy Jona obejmuje takie filmy jak 127 godzin (reżyseria Danny Boyle), za który otrzymał nominację do Oscara i nagrodę BAFTA, Eden Lake (James Watkins), Miłosna układanka (Tom Vaughan). Jon często współpracuje z Matthew Vaughan, z którym do tej pory zrealizował trzy obrazy: Kick-Ass, Przekładaniec i Gwiezdny pył.  W 2005 roku zdobył nagrodę BIFA za Najlepsze osiągnięcia techniczne za film Zejście. Jon spróbował także swoich sił w reżyserii i stanął za kamerą filmu Zejście 2.

JEREMY WOODHEAD (charakteryzator) współpracował z wieloma uznanymi artystami m.in.: Sir Anthony Hopkins, Sir Ian McKellen, Ralph Fiennes, Colin Farrell, Kenneth Branagh, Val Kilmer, Sir Ben Kingsley, Emma Thompson, Natalie Portman, Christopher Lee, Geoffrey Rush oraz z  Rosario Dawson. Pracował na planie wielu filmów fabularnych, w tym: Młodość stulatka (Francis Ford Coppola), Aleksander (Oliver Stone), John Lennon. Chłopak znikąd (Sam Taylor), Monachium (Steven Spielberg), Władca pierścieni (Peter Jackson), a także seriali telewizyjnych: Richard II, Pies Baskervill’ów, oraz Shackleton, za który otrzymał nominację do nagrody RTS za najlepszą charakteryzację. 

KEITH MADDEN (kostiumograf) zaczynał jako asystent na planie niezależnych produkcji filmowych i telewizyjnych. Jego praca została zauważona i doceniona w 2007 roku, podczas kręcenia zdjęć do serialu Eastenders. Wkrótce potem James Watkins zaprosił go do współpracy przy filmie Eden Lake. Keith pracował także na planie takich filmów jak Sposób na gangstera i Centurion. 

MARCO BELTRAMI (autor muzyki) był dwukrotnie nominowany do Oscara za filmy: 3:10 do Yumy, gdzie tradycyjnym elementom charakterystycznym dla Dzikiego Zachodu nadał nowoczesne, tętniące życiem brzmienie, oraz The Hurt Locker. W pułapce wojny (reżyseria Katharine Bielo), do którego stworzył unikalną ścieżkę dźwiękową. Wielokrotnie współpracował z tak uznanymi twórcami jak Wes Craven czy Guillermo del Toro, owocem ich pracy był m.in.: Hellboy i seria filmów Krzyk. Jest twórcą muzyki do takich filmów jak Szklana pułapka 4.0; Terminator 3: bunt maszyn; Ja, robot; Nie bój się ciemności; a ostatnio The surrogate z Helen Hunt. Wkrótce Marco rozpocznie pracę nad muzyką do filmów Paradise Lost i Word War Z w reżyserii Marca Fostera z Bradem Pitt’em. 

BIOGRAMY AKTORÓW  
DANIEL RADCLIFFE (Arthur Kipps) Podbił serca widzów na całym świecie, wcielając się w postać Harrego Pottera w serii ekranizacji bestsellerowych powieści J.K. Rowling. Aktor wystąpił we wszystkich ośmiu filmach, z których ostatni Harry Potter i Insygnia śmierci: część 2 miał swoją premierę w lipcu 2011 roku. Każda część przygód nastoletniego czarodzieja odniosła spektakularny sukces kasowy. W 2011 roku Brytyjska Akademia Sztuk Filmowych i Telewizyjnych doceniła całą serię filmów o Harrym Potterze przyznając nagrodę Michael Balcon Award za zasługi dla Kinematografii Brytyjskiej. Radcliffe niedawno spróbował swoich sił w musicalu, występując na Broadway'u w produkcji Roba Ashforda – zdobywcy Tony Award – zatytułowanej  How to Succeed in Business Without Really Trying. Rola J. Pierrepoint Fincha przyniosła mu uznanie krytyków, a także nominację do nagrody Grammy. Dodatkowo został on uhonorowany przez Broadway.com nagrodą publiczności dla Ulubionego Aktora w Musicalu, jak również Ulubionej Pary Scenicznej (razem z aktorem Johnem Larroquette). Amerykański magazyn Entertainment Weekly uznał Radcliffa najbardziej utalentowanym artystą 2011 roku. Aktor otrzymał również dwie nominacje do nagrody „Teen Choice Award” i „ People’s Choice Award” m.in. w kategorii: „Ulubiony aktor”. W 2007 roku Radcliffe zadebiutował na deskach teatru, występując w sztuce Petera Shaffera pt. Equus. Aktor wcielił się w postać Alana Stranga, niezrównoważonego psychicznie stajennego. Rola ta przyniosła mu wiele nagród i wyróżnień przyznawanych przez stowarzyszenia krytyków, jak i publiczność. Jako wieloletni fan serialu animowanego Simpsonowie, Daniel zgodził się użyczyć głosu wampirowi imieniem Edmund w odcinku pt. Treehouse of Horror XXI Special: Tweenlight, który został wyemitowany 7 listopada 2010 roku. Radcliffe wystąpił również w wielokrotnie nagradzanym serialu produkcji BBC/HBO pt. Statyści. Pierwszą rolą aktora był udział w filmie telewizyjnym Simona Curtisa pt. David Copperfield, adaptacji słynnej powieści Charlesa Dickensa. 

CIARAN HIINDS (Pan Daily) swoją karierę rozpoczynał na deskach różnych teatrów w Irlandii, występując w takich spektaklach jak: The Yeats Cycle, Antygona,The Birds czy też The Yalta Game. Następnie przez wiele lat grywał główne role w  Royal Shakespeare Company, the Royal Court, the Donmar Warehouse, a także w the National Theatre, gdzie po raz ostatni pojawił się w sztuce Burnt by the Sun. Obecnie aktora można podziwiać w przedstawieniu Juno & The Paycock w reżyserii Howarda Davisa. Ciaran ma na swoim koncie wiele znaczących ról w produkcjach telewizyjnych, m.in.: w serialach Rzym, gdzie wcielił się w postać Juliusza Cezara i Poza podejrzeniem, w którym zagrał rolę DCI Langtona, oraz w filmach: Burmistrz Casterbridge, Dziwne losy Jane Eyre, Seaforth, Ivanhoe, Sherlock Holmes, Prime Suspect 3 i w obrazie Perswazje, opartym na książce Jane Austen pod tym samym tytułem. Bogata filmografia aktora zawiera takie tytuły jak: Kucharz, złodziej, jego żona i jej kochanek (Peter Greenway); Grudniowa panna młoda (Thaddeus O'Sullivan); W kręgu przyjaciół (Pat O'Connon); Spirala przemocy (Terry George); Oscar i Lucinda   (Gillian Armstrong); Przekleństwo wyspy (Kathryn Bigelow), Mary Reilly (Stephen Frears), gdzie wystąpił u boku Julie Roberts, Glenn Close i Johna Malkovicha; Droga do zatracenia (Sam Mendes), w którym partnerowali mu Tom Hanks i Jude Law; Suma wszystkich strachów (Phil Alden Robinson); Dziewczyny z kalendarza (Nigel Cole);  Lara Croft Tomb Raider: Kolebka życia, w którym zagrał razem z Angeliną Jolie i Gerardem Butlerem; Deklaracja (Norman Jewison); Veronica Guerin i Upiór w operze, obydwa filmy wyreżyserował Joel Schumacher; Miami Vice (Michael Mann), Monachium (Steven Spielberg); Głos wolności (Michael Apted); Narodzenie (Catherine Hardwicke);  Hallam Foe (David Mackenzie); Excalibur (John Boorman);  Aż poleje się krew (Paul Thomas Anderson); Najpierw strzelaj, potem zwiedzaj (Martin McDonagh); Eklipsa (Conor McPherson), za rolę w tym filmie otrzymał nagrodę dla Najlepszego Aktora na festiwalu Filmowym Tribeca;  Życie z wojną w tle (Todd Solondz); Dług (John Madden); Harry Potter i Insygnia Śmierci (David Yates); Rytuał (Mikael Hafstrom), Szpieg (Tomas Alfredson) i Ghost Rider: Spirit of Vengence (Mark Neveldine), w którym wystąpił u boku Nicolasa Cage’a. 
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